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Vazeny pane primatore,
vazeni clenove Mestske rady,
mili obcane Vratislavi,

prijmete prosim tento dopis jako velmi srdecne podekovani za udeleni
hodnosti Civitate Wratislaviensi Donatus. Velice lituji, ze se nemohu
osobne zucastnit slavnostniho ceremonialu, ale bohuzel mi v tom brani jiz
drive sjednane pracovni povinnosti. Nesmirne mne tesi oceneni mesta,
ktere je tak uzce spojeno s dejinami moji vlasti a je mestern Cechum tak
blizkym. Proto jsem pozadal pana Karla Stindla, byvaleho velvyslance
Ceske republiky v Polsku, aby mym jmenem predal tento dopis a me
uprimne pozdravy Vam vsem.

Nemam v umyslu se zde zabyvat celou nasi bohatou spolecnou his­
torii, dovolte mi vsak, abych zminil obdobi nedavne, ktere jsme mnozi
spolecne prozivali. Totalitni rezimy nijak nesetfily krasnymi hesly o bra­
trstvi nasich narodu a vzajemne spolupraci. ve skutecnosti se vsak snazily
lidi izolovat a z kontaktu mezi obema zememi uCinit dalsi z mnoha

nastroju zhoubne propagandy. Prirozena touha nezavisle myslicich osob­
nosti po vzajemnem setkavani, vymene nazorU a spolupraci byla pred­
stavitelum vladnoucich rezimu trnem v oku a jiz od konce let sed­
mdesatych, kdy se uskutecnila prvni setkani predstavitelu nezavislych
iniciativ obou zemi, se snazili tyto schuzky znemoznit. Diky lidem
sdruzenym v Polsko-Ceskoslovenske Solidarite se vsak zejmena ve druhe
polovine let osmdesatych darilo setkavat se na hranicich, ktere nas mely
oddelovat, vymenovat si casopisy a knihy a navazovat spolupraci, jejiz
symbolem se stal znak Polsko-Ceskoslovenske Solidarity - podane ruce.
Vratislav byla jednim z center teto nezavisle iniciativy a zus tan e navzdy
v srdcich nejen nekolika tisic Cechu a Slovaku, kteri se pocatkem
listopadu 1989 ve Vasem meste mohli na Festivalu nezavisle cesko­
slovenske kultury svobodne setkat s mnoha umelci, ktere rezim vladnouci
v nasi zemi povazoval za zloCince. Vase mesto bylo symbolem nadeje
i pro mne a mnoho dalsich obcanu Ceskoslovenska, kterym do Polska
nehylo dovoleno odcestovat, a festival zorganizovany diky obetavosti a
nadseni mnoha obyvatel Vaseho mesta se stal k radosti nas vsech
neocekavanou predehrou k sametove revoluci. ktera zacala o nekolik dni
pozdej i.

V novych podminkach se, trochu paradone, slibne zapocata spolu­
prace ne vzdy rozvijela tak, jak bychom si zrejme ysichni prali. Verim
vsak, ze stejne jako byla Vratislav symbolem polsko-cesko-slovenske
spoluprace v dobe nesvobody, stane se podobnym symbolem a vyzna­
mnym mistern vzajemneho setkavani i na pocatku noveho stoleti

Pratele, jeste jednou Vam dekuji za mimoradne oceneni, ktereho se
mi dostalo a preji Vam vse dobre

Srdecne Vas

Szanowny Panie Przewodniczący,
Szanowni Wrocławscy Radni,
Kochani Mieszkańcy Wrocławia,
przyjmijcie proszę niniejszy list, jako szczególnie serdeczne podzię­

kowanie za nadaną mi godność Civitate Wratislaviensi Donatus. Wielce
żałuję, że nie mogę osobiście uczestniczyć w tej uroczystej ceremonii, ale
niestety uniemożliwiają mi to wcześniej uzgodnione zobowiązania.
Niezmiernie cieszy mnie wyróżnienie ze strony Miasta. które jest tak
ściśle związane z dziejami mojego kraju i tak bliskim wielu Czechom.
Dlatego poprosiłem Pana Karela Stindla, byłego Ambasadora Republiki
Czeskiej w Polsce, aby w moim imieniu przedłożył niniejszy list i moje
serdeczne pozdrowienia dla Was Wszystkich.
Nie mam zamiaru w tym
miejscu omawiać całej
naszej historii obfitującej
we wzajemne kontakty,
pozwólcie jednak abym
wspomniał o niedawnych
czasach, które dla wielu.'z nas były wspólnym  - ,
doświadczeniem (...). Dzięki . . \....
ludziom stowarzyszonym
w "Solidarności Polsko-Czesko-Słowackiej". szczególnie w drugiej poło­
wie lat osiemdziesiątych, powiodły się nasze spotkania na granicy, która
miała nas izolować, wymieniano niezależne czasopisma i książki i wresz­
cie nawiązano współpracę, której symbolem stał się znak "Solidarności
Polsko-Czesko-Słowackiej" - uściśnięte dłonie. Wrocław był jednym
z ośrodków tej niezależnej inicjatywy i zostanie na zawsze w sercach, nie
tylko kilku tysięcy Czechów i Słowaków, którzy w pierwszych dniach
listopada 1989 roku w Waszym Mieście, dzięki Festiwalowi Czeskiej
i Słowackiej Kultury Niezależnej mogli osobiście spotkac się z licznymi
twórcami, których reżim panujący w naszym kraju uważał za
przestępców. Wasze Miasto stało się symbolem nadziei, tak dla mnie, jak
i dla licznych obywateli Czechosłowacji, którym nie zezwolono na wy­
jazd do Polski, a Festiwal zorganizowany dzięki ofiarności i entuzjaz­
mowi wielu Mieszkańców Waszego Miasta stał się, ku radości nas wszy­
stkich, nieoczekiwaną uwerturą "Aksamitnej Rewolucji", która zaczęła
się w kilkanaście dni później (...).

Przyjaciele, jeszcze raz Wam dziękuję za nadzwyczajne wyróżnienie,
którym zostałem zaszczycony i życzę Wam wszystkiego dobrego.

Z serca Wasz
Vaclav Havel

Panie Prezydencie, 21 czerwca w imieniu Rady Miej. kiej i w. zy. tkich mie. zkańców Wrocławia
wręczył Pan, Prezydentowi Republiki Czeskiej Vaclavowi Havlowi tytuł Civitate Wrati.daviensi Donatus.
Dlaczego właśnie Jemu?

- Nominalnie nagrodę wręcza Przewodniczący Rady, a decyzję podejmuje cała Rada Miasta Wrocławia.
Udział Prezydenta miasta jest tu raczej symboliczny. Przyjętym zwyczajem do mojego obowiązku przynależy
wręczenie repliki symbolicznego klucza do bram miasta. Dlaczego Havel? To chyba jednak proste. Tej właśnie
postaci zawdzięczamy, iż Wrocław stał się stolicą bardzo dobrych kontaktów polsko-czeskich i to już kilkanaście
lat temu. Mam także wyjątkową sympatię do Havla z racji licznych kontaktów działaczy wrocławskiej
Solidarności Polsko-Czeskosłowackiej. Ponadto obecny Prezydent Czech to wyjątkowa postać. [ nam tu we
Wrocławiu łatwiej to dostrzec, ocenić i zwrócić uwagę na niewątpliwy dorobek w zjednoczeniu Czechów dla
dobrych kontaktów z naszym krajem, a zwłaszcza z Dolnym Śląskiem.

Pane primatore, 21. cervnaj. tejminem mestski rady a vsech obyvatel Vratislavi predal prezidentovi Ceski republik}' Vaclavu Havlovi titul Civitate
Wratislaviensi Donatu.ł.. Proc pravł jemu?

- Vyznamenani predava jmenovite predseda rady a schvaluje cela mestska rada Vratislavi. Ucast primatora zde mela spise symbolicky charakter.
Zvyklost mi nakazovala pouze pfedat repliku symbolickeho klice k mestke brane. A proc Havel? - To je asi jednoduche. Jemu vdecime za to, ze se Vratislav
stala strediskem velmi dobrych cesko-polskych vztahu, a to uz pred nekolika lety. Mam taktez zvlastni sympatie k Havlovi vzhledem
k cetnym kontakrum Cinitelu vroclavske Ceskoslovensko-Polske Solidarity. Soucasny cesky prezident je navic v)rjimecna osobnost. My ve Vratislavi jasne
vidime hodnotime a ocenujeme nepochybne usili pro Cechu k navazani dobrych vztahu s nasi zemi, a zvlaste s Dolnim Slezskem.
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Również w czerwcu została podpisana umowa ze Lwowem o wspołpracy kulturalnej
i wymianie młodzieży pomiędzy naszymi miastami. Jakie znaczenie ma ta umowa dla
Wrocławia?

- Umowa jest wycinkowa i tworzy pewien eksperyment. Jest czymś w rodzaju
zapowiedzi właściwego porozumienia a waga dokumentu sprowadza się głównie do
przełamania pewnej nadzwyczajnej ostrożności w stosunkach pomiędzy Lwowem
i Wrocławiem. Skąd to się wzięło? Dziś już trudno precyzyjnie wyjaśnić, niewątpliwym
pozostaje fakt, iż po dobrych kontaktach Lwowa z Rzeszowem  Lublinem, Przemyślem
czy Krakowem czas nadszedł także dla Wrocławia. Być może to przełamanie było efek­
tem półprywatnej wizyty mera Lwowa, Wasyla Kujbidy we Wrocławiu. Miasto zrobiło
na naszym gościu bardzo duże wrażenie.

Jakie są Pana wrażenia z ostatniego pobytu we Lwowie?
Lwóv. - podpisanie umo\\ y, czerwiec 200 l

- To bardzo piękne miasto. Nie przez przypadek właśnie Lwówanie Kraków był stolicą Galicji. Obecny stan Lwowa wymaga długich opisów, powiem
krótko: urok miasta jest niezwykły i nic nie jest w stanie tego zmienić. Stan obiektów pozostawia bardzo wiele do życzenia, widać jednak iż wiele prac,
przyokazji zwłaszcza wizyty Ojca Świętego zostało podjętych Najgorsze są oczywiście drogi, zwłaszcza te granitowe, jazda po nich jest prawdziwą
mordęgą. To co jednak można zauważyć, to po pierwsze symptomy gospodarki kapitalistycznej i liczne przejawy nowej aktywności gospodarczej. Stan
Ukrainy nie jest najlepszy, trudno też oczekiwać iż Lwów będzie od tej przeciętnej nadzwyczajnie odbiegać Jest to jednak przepiękne miasto,
z wieloma wspaniałymi zabytkami, świetnie położone i z interesującym społecznym mikroklimatem.=
Rovneż v ćervnu byla se L vovem podepsana smlouva o kulturni spolupraci a v..vmene mladeze mezi nasimi mestv. JalcY v.,vznam ma tato smlouva pro
Vratislav?

- Smlouva je castecna a tvori jisry experiment. Je to ncco jako druh prohlaseni, ze dojde ke skutecne dohode, a vaha dokumentu spociva hlavne ve
vztazich mezi Lvovem a Vratislavi. Proc takto? Ones je tezke presne to vysvetlit, skutecnost je vsak nesporna: po dobrych kontaktech Lvova
s Rzeszowem, Lublinem, Przemyślem nebo Krakovem nadesel cas take na Vratislav. Tento prelom byl mozna v)rsledkem napilI soukrome iniciativy
łvovskeho primatora Vasila Kujbida ve Vratisłavi. Nas host byl nasim mestem velice dojat.

Jake jsou Vase dojmy z posledniho pohvtu ve L vove?

- To je velice hezke mesto. Ne nahodou pnive Lvov, a nikołi Krakov, był metropole Halice. Soucasny stav Lvova by bylo treba popisovat dlouho.
Vyjadrim to kratce: mesto je neobvykle pilvabne a nic nemuze tuto skutecnost zmenit. Stav objektu by mohl byt mnohem lepsi, jsou vsak patme mnohe
Cinnosti, zvlaste u prilezitosti papezovy navstevy byly zahajeny mnohe opravy. V nejhorsim stavu jsou samozrejme cesty, predevslm ty zulove; jizda
po nich je skutecnym utrpenim. Jsou vsak zretelne prvni naznaky kapitalistickeho hospodarstvi a mnohe projevy nove ekonomicke iniciativy Stav
Ukrajiny neni nejlepsi, je tezke tedy ocekavat, ze Lvov se bude od promem ncjak vyrazne lisit. Je to nadherne mesto, s mnoha prekrasnymi parnatka­
mi, v hezkem prostfedi. se zajimavym spolecenskym mikroklimatem.=
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Michał Salamon w ludowym stroju ukraińskim
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TEMPORA MUTANTUR
ET NOS MUTAMUR IN
ILLIS
Obiektyw reportera uttwalił moment, kiedy szef
Biura Promocji Wrocławia roztacza przed goś­
ciem przybyłym na teatralną uroczystość wizje
pozytywnych działań dla kultury naszego miasta.
Rzecznik prasowy Urzędu Miasta, bo również
taką rolę pełni Jacek Protasiewicz, ma teraz trzy­
dzieści cztery lata. Andrzej Wajda, który
w latach 50. na ulicach Wrocławia uwieczniał
swój "Popiół i diament", nie miał jeszcze wtedy
30 lat. Co zostało z tych czasów? Wykuty napis
z nazwiskiem Zbyszka Cybulskiego na trzecim
peronie wrocławskiego dworca i taśma celu-Ioid­
owa w archiwach Wytwórni Filmów Fabu­
larnych. Ekipy kręcą plenerowe zdjęcia ruin
w innych krajach. Czasy się zmieniają i my
zmieniamy się wraz z nimi.

. .
.

\
URZĄD MIEJSKI WROCŁAWIA
BIURO INFORMACJI, PROMOCJI
I WSPÓŁPRACY Z ZAGRANICĄ
Sukiennice 9
50-107 Wrocław - Polska
www.wroclaw.EI
e-mail: serwis(g!um.wroclaw.pl

PATRZYMY W PRZYSZŁOŚĆZOP M
O WROCŁAWIU MÓWI JACEK PROTASIEWICZ- WICEPREZES DOLNOŚLĄSKIEJ
ORGANIZACJI TURYSTYCZNEJ

Mieszkańcy każdego miasta uważają, że ich gród jest naj. naj. naj... Dlaczego turyści odwiedzający
Wrocław powinni uwierzyć. że to właśnie nasze miasto jest jedyne i niepowtarzalne?

- Bo jest jedyne i niepowtarzalne! A tak bardziej poważnie.... Proszę wskazać drugie takie miasto
w Polsce, gdzie tak harmonijnie wszystko się dzieje: renowacja zabytków Starego Miasta idzie
w parze z licznymi inwestycjami. Powstają nowoczesne budynki biurowe i hotele, które zapełniają
puste place będące przecież reliktem zniszczeń wojennych. I pomimo zrozumiałych kontrowersji
wokół niektórych projektów architektonicznych możemy być dzisiaj dumni z tego, że nowo-czes­
ność tak harmonijnie sąsiaduje z perłami gotyku, baroku czy też secesji.

A co z fontanną w Rynku?

- Reakcje ludzi stojących obok niej wystarczą za komentarz. Praktycznie każdy turysta robi sobie
tutaj zdjęcie. Widzę to codziennie z okna, które wychodzi wprost na fontannę.

Ale przecież nie wszyscy turyści interesują się architekturą...

- Dobrze zapakowany produkt łatwo sprzedać, ale jeśli na dodatek jest to dobry produkt możemy
być pewni, że klient wróci po drugi. Dlatego wszystko to co miasto robi dla turystów, staramy się
robić na najwyższym poziomie. Wystarczy spojrzeć na Rynek, Plac Solny a już za kilka tygodni
na ulicę Kiełbaśniczą. Inwestycje komunalne koncentrowane są w miejscach inwestycji komer­
cyjnych. Nie chcemy enklaw luksusu. Dzięki temu turysta jest zadowolony, gdyż podoba mu się
otoczenie hotelu, a wrocławianie odwiedzają restauracje hotelowe.

A propos restauracji. Ile lokali gastronomicznych jest we Wrocławiu?

- Tylko w obrębie Starego Miasta ponad 200. Jestem przekonany, że jest to rekord Polski.

Aż tyle! Kto tam jada?

- Wszyscy: zarówno wrocławianie, jak i turyści. Zróżnicowane menu z całego świata, a także ceny
sprawiają, że bardzo dobrze wspominają naszą kuchnię goście naszego miasta tacy jak Placido
Domingo, Kurt Masur czy członkowie zespołu Procol Harum.

W czym więc tkwi tajemnica sukcesu Wrocławia?

- Najprawdopodobniej w tym, że nie marnujemy tego co zostawiła nam pokręcona historia:
wielokulturowości, otwartości na zmiany i nowe prądy. Pozwala to twórczo kształtować rzeczy­
wistość i z optymizmem patrzeć w przyszłość.

Jak daleką przyszłość?

- Na pewno nie krótszą niż rok 20 l O, kiedy planujemy we Wrocławiu zorganizować wystawę światową
EXPO.

Dziękuję za rozmowę. Rozmawiał TB

WIR BLICKEN OPTIMISTISCH
IN DIE ZUKUNFT
OBER BRESLAU ERZAHLT JACEK PROTASIEWICZ, STELL\Z GESCHAFrSFDHRER
DER BRESLAUER ORGANISATION FOR lDURISTIK

Einwohner jeder Stad! behaupten. ihre Stadt sei die beste Warum sol/ten Touristen, die Breslau
besuchen. daran glauhen. dass eben unsere Stadt einmalig und einzigartig ist?

- Weil sie eben einmalig und einzigartig ist! Aber im Ernsl... zelgen Sie mir eine andere Stadt in
Polen, wo alles so harmonisch abHiuft: die Renovierung der Baudenkmaler in der Altstadt verlauft
parallel zu zahlreichen Investitionen. Es entstehen modern e Biirohauser und HoteIs, die Platze
ftillen, die doch Relikte der Kriegszerstorungen sind. Und trotz nachvollziehbarer Kontroversen in
bezug auf manche architektonische Projekte konnen wir heute stolz darauf sein. dass sich das
Moderne so harmonisch mit den Perlen der Gotik, des Barocks oder der Sezession verbindet.

Und was ist mit dem Wasserspiel am Markt?

- Die Reaktionen der davor stehenden Menschen reichen ais Kommentar. Es lasst sich praktisch
jeder Tourist hicr fotografieren. Das sehe ich taglich von meinem Fenster aus, das genau auf das
Wasserspiel herausftihrt.

Nicht al/e Touristen hahen aber Jnteres'te an Architektur...

- Eine gut verpackte Ware ist leicht zu verkaufcn und wenn es dazu noch eine gute Ware ist konnen

4 Spotkajmy się we Wrocławiu
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wir sicher sein, dass der Kunde wiederkommt. Daher geben wir uns
Miihe, all das, was die Stadt fur Touristen tut auf dem hochsten Niveau
zu tun. Es reicht einen Blick auf den Marktplatz und den Solny Platz und
in paar Wochen auf Kiełbaśnicza Str. zu werfen. Oie stadtischen
Investitionen konzentrieren sich an Orten, wo sich kommerzielle
Investitionen befinden Wir wollen keine Luxus-Enklaven. So sind die
Touristen zufrieden, denn die Umgebung des HoteIs gefallt ihnen und die
Breslauer besuchen Hotelrestaurants.

Apropos Restaurants. Wie viele Gastronomielokale gibt es in Breslau?

- Allein innerhalb der Altstadt mehr ais 200. Ich bin iiberzeugt, dass wir
uns damit auf Platz l befinden.

So viele! Wer besucht die?

- Ane: sowohl Breslauer ais auch Tounsten. Abwechslungsreiches Menu aus

WE LOOK INTO THE
WITH OPTIMISM

JACEK PROTASIEWICZ, VICEPRESIDENT OF THE LOWER
SILESIA roURIST ORGANISATION TALKS ABOUT WROCŁAW

lnhabitants oj each city think, that their city is the best... Why do tourists
visiting Wrocław should believe, that it is the exceptional city, and one oj
its kind?

- Because it is! And talking seriously... Please, show me any other city in
Poland, where everything goes so smoothly: Old Town renovation go es
together with numerous investments. New office buildings and hotel s fin
empty places - still relics ofwar destroctions. And despite controversies
around some architectural projects. we can be proud. that modemity so
harmoniously co-exists together with pearls of gothic, baroque or Art
Noveau.

And what about theJountain on Market Square?

- Peoples' reactions arc thc best commcntary. Almost all tourists takc pic­
tures here. I sec it everyday from my officc windowo

But not eveIJ' tOllrist is interested in architecture...

- Well-wrapped product is easy to sell, and if it is a really go od product,
we can be sure, that the c1ient comes back to buy ncxt one. That is why
everything the city does for tourist is of the best quality. Just look at the
Market Square, Solny Square, and in few weeks time - at the
Kiełbaśnicza Street. Municipal investments are concentrated where com­
mercial investments are conducted. We do not want luxury enc1aves. And
thanks to that tourists arc satisficd, because they like the hotel's vicinity,
and Wrocławians visit hoteis restaurants.

A propos restaurants. How many orthem are in Wrocław?

- Only in Market Square area thcre ar.e over 200 I am convinced, that this
is a national record!

So many! Who dines there?

- Everybody: Wrocławians as weU as tourists. Varicty ofmenus [rom aU
over the world, and good prices are well-remembered by guests of our
city, such as Placido Domingo, Kurt Masur and members of Procol
Harom rock group.

And where is the secret ol Wrocław \' success?

- Perhaps in using what our complicated history left: multiculturalism
openess to changes and ncw idcas. It enables to create reality and to look
into the future with optimism.

Howfar?

- Surely not shorter than year 2010, whcn we plan to organize World
Exhibition EXPO in Wrocław.

Thank you vel)' much.

der ganzen Welt wie auch die Preise sind der Grond, warom sich unsere
Giiste wie Placido Domingo, Kurt Masur oder Musiker der Band Procol
Harom an hiesige Kiiche so gerne erinnern.

Wo steckt also das Geheimnisjiir den ErJolg Breslaus?

- Hochstwahrscheinlich darin. dass wir es nicht vergeuden, was uns die
verwickelte Geschichtc hinterlassen hat: das Multikulturelle, die
Aufgeschlossenheit gegenuber Veriinderongen und neuen Trends Das
erlaubt uns die Wirklichkeit kreativ zu gestalten und mit Optimismus in
die Zukunft zu blicken

Wie weit reicht diese Zukunft?

- Sicher nicht naher ais in das Jahr 20 l O, rur das wIr planen, die
Weltausstellung EXPO in Wrocław zu veranstalten.

Danke fur das Gespriich.
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DWAJ PRZYJACIELE ZE SLĄSKA
DR HEINRICH TRIERENBERG

U rodzony w 1913 r, autor 10 książek o Śląsku z zakresu historii kultury,w tym pierwszych wydanych w powojennych Niemczech albumów
o Śląsku. Ślązak z urodzenia, obecnie mieszkający w Wiesbaden.

Pierwszą podróż do Polski odbył w 1976 roku. Od dwudziestu lat niemal
corocznie gości w naszym regionie. Wizyta w 198] roku stała się początkiem przy­
jaźni łączącej go ze znakomitym fotografikiem Stefanem Arczyńskim.

Dla dra Trierenberga punktem wyjścia dla porozumienia polsko-niemieckiego są
osobiste kontakty między Polakami i Niemcami, wymiana poglądów i poznawanie
dnia dzisiejszego tego regionu. Propaguje wiedzę o Śląsku poprzez swoje książki
i wykłady, zarówno wśród tych, którzy się tu urodzili (od 50 lat aktywnie działa w
organizacjach zrzeszających wysiedlonych ze Śląska Niemców), jak i wśród ich
potomków (organizuje konkursy wiedzy o Sląsku dla polskich i niemieckich gim­
nazjalistów). Pracował jako przewodnik grup niemieckich odwiedzających Polskę.
Za najważniejszy aspekt swojej pracy uważa zainteresowanie, z jakim spotykają się Stefan Arczyński (z lewej) zamieszkał na Sląsku w 1946 r.

Heinrich Trierenberg urodził się na Śląsku w 19 13 r.
jego dzieła w srodowisku polskim, natomiast za najistotniejszą publikację - znaj­
dującą się obecnie w druku dwujęzyczn  książkę "Niederschlesien im Wandel". Dzięki działalności takich ludzi jak dr Trierenberg ­
prawdziwych pasjonatów i miłośników Sląska - Niemcy w coraz większym stopniu akceptują polskość tej ziemi i chcą poznawać jej
teraźniejszość i przyszłość, Polacy natomiast z rosnącym zainteresowaniem studiują historię Śląska, nierozerwalnie związaną z
Niemcami. Jak twierdzi, naj ważniej sza jest przyszłość - wolna od uprzedzeń i animozji:

"Śląsk ma szansę stać się w Euro gionem o szczególnym znaczeniu kulturalnym, znaczeniu, jakiego dowiódł w ciągu stuleci jako
część Czech, państwa Habsburgów, Prus i Niemiec. W ten sposób Śląsk jako część Polski na drodze do Europy mógłby dać przykład
innym i określić kierunki przyszłego rozwoju" (fragment wykładu).

\ \
,

, \­

ZWEI SCHLESIENFREUNDE
DR. HEINRICH TRIERENBERG

G eboren 1913  Autor von 10 Blichem iiber Kulturgeschichte Schlesiens, darunter der ersten im nachkriegszeitlichen Deutschlandveroffentlichen Bildbanden liber Schlesien. Gebiirtiger Schlesier, heute wohnhaft in Wiesbaden.
Seine erste Polenreise fand im Jahre ł 976 statt. Seit 20 Jahren ist er nahezu jahrlich in unserer Region zu Gast. Der Aufenthalt im

Jahre 1981 bildcte den Anfang einer Freundschaft, die ihn mit dem bekannten Fotografen Stefan Arczyński verbindet.
Fiir Dr. Trierenberg bilden personliche Begegnung Polen undDeutscher, der Meinungsaustausch und Erforschung der Gegenwart

dieser Region den Ausgangspunkt fiir die deutsch-polnische Verstandigung. Er fórdert die Schlesienkenntnisse durch seine Blicher und
Vortrage, die sowohl fur die Schlesien, die hier geboren sind (seit 50 Jahren ist er in den Verbanden fur Vertriebene aktiv) ais auch fur
ihre Nachkommen (er organisiert Wettbewerbe iiber schlesische Geschichte und Gegenwart fur deutsche und polnische Gymnasia-lis­
ten) bestimmt sind. Er war auch ais Reisefiihrer deutscher Gruppen, die nach Polen kamen, tatig. Fur das Wichtigste in seiner Arbeit
halt er das Interesse, mit dem polnische Leser seinen Werken entgegenkommen und fur seine wichtigste Veroffentlichung das zweis­
prachige Buch "Niederschlesien im Wandeł", das sich gerade im Druc  befindet. Dank der Tatigkeit sołcher Menschen wie Dr.
Trierenberg - richtiger leidenschaftlicher Schlesienfreunde - begannen die Oeutschen zu akzeptieren, dass diese Region polnisch ist,
sie wollen ihre Gegenwart und Zukunft kennen. Polen studieren wiederum mit wachsendcm Interesse die Geschichte Schlesiens, die
unzertrennlich mit Deutschen verbunden ist Am wichtigsten ist die Zukunft - streit- und vorurteilsfrei - so Dr. Trierenberg:

"Schlesien ist auf dem Wege, zu einem Land von besonderer kulturelIer Bedeutung in Europa zu werden, einer Bedeutung, die es
im Laufe der Jahrhunderte aIs Bestandteil der Reiche Bohmens  Preuf3ens und Deutschlands schon bewiesen hat. Auf diese Weise kon­
nte Schlesien auf dem Wege Polens nach Europa ais polnische Region in der Geschichte eine beispielhafte und zukunftsweisende
Aufgabe erfullen" (Ausschnitt aus einem Vortrag).

..
Stefan Arczyński (links) ist nach Schlesien 1946 gekommen.
Heinrich Trierenberg ist in Schlesien 1913 geboren.

"
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tekst i tłumaczenie

Agata Janiszewska
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Na swój Jubileusz Stefan Arczynski przygotował wsparuałą wystawę i niech żałują wszyscy, którzy jej nie obejrzeli. Tak znakomite poLLucie humoru może mieć

tylko Człowiek, który kocha świat i ludzi, mimo że na własne oczy oglądał bitwę pod Stalingradem. Wrocław - Ratusz, 200 1.
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Uniwersytety nad Odrą: Opole, Wrocław, Frankfurt
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HISTORIA I RZECzywJSTOŚĆ
Laudacja wygłoszona przez prof. Stanisława S. Nicieję podczas uroczystości
nadania prof. Wrzesińskiemu tytułu doktora honoris causa Uniwersytetu
Opolskiego

W yróżniamy najwyższą godnością akademicką dwóch wybit­nych uczonych-historyków: prof. Jarosława Panka
z Uniwersytetu Karola w Pradze, prezesa Czeskiego Towarzystwa
Historycznego i prof. Wojciecha Wrzesińskiego z Uni-wer­
sytetu Wrocławskiego, prezesa Polskiego
Towarzystwa Historycznego, przedstawicieli
dwóch narodów - czeskiego i polskiego.
Czynimy to na Ziemi Ślą-skiej, która u
zarania swych rozpoznanych dziejów
była częścią państw czeskiego, dziś
jest perłą Polski

(u.) Wojciech Wrzesiński był his­

torykiem-archiwistą, który "prze­
kopywał się" przez tony mater- ..
iałów archiwalnych polsko- i nie­
mieckojęzycznych, mówiących o
niezwykle powikłanych losach
mieszkańców Wannii i Mazur. Szu­

kał przede wszystkim związków tych
ziem z polskością, ale interesowała go
również historia oddziaływania i zmagań
dwóch narodów, dwóch kultur, a nawet
niekiedy dwóch odmiennych cywilizacji - polskiej i
niemieckiej.

(.u) Jako ukształtowany juz historyk, o mocnej pozycji w
Olsztynie, w 1965 roku przenosi się do Wrocławia. Warto przypom­

,
\ ..

"",   '"

nieć, iż na Uniwersytecie Wrocławskim pracowali wówczas otoczeni
tradycją lwowskiej szkoły historycznej Ewa i Karol Maleczynscy,
Władysław Czapliński, Marian Haisig, Józef Gierowski oraz cała

plejada młodych pracowników, którzy już niedługo zostaną
profesorami. Wojciech Wrzesiński szybko staje się

jedną z najbardziej znanych i wyrazistych
postaci całego środowiska wrocławskiego,

uczonym o nazwisku ogólnopolskim i w
roku 1989 zostaje rektorem Uniwersytetu

Wrocławskiego, przewodniczącym
kolegium uczelni Wrocławia i Opola.

(...) Dorobek naukowy prof.
W. Wrzesińskiego obejmuje łącznie

I ponad pół tysiąca pozycji,w tym kilkanaście obszernych
monografii książkowych wią­

żących się tematycznie z naj­
nowszą historią Polski, Czech

i Niemiec. Dbał też, by Uniwersytet
był postrzegany nie tylko na Dolnym

Śląsku. Za jego kadencji rektorskiej
Uniwersytet przyznał doktoraty honorowe

Vaclavowi Havlowi, Jerzemu Grotowskiemu,
Tymonowi Terleckiemu. Szcze-gólnie zależało mu na

nawiązaniu kontaktów z Uniwersytetem Lwowskim, gdzie znaj­
dowała się kolebka siły dzisiejszego Uniwersytetu Wrocławskiego.

8 Spotkajmy się we WrocławIu
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Prot: Wojciech Wrzesiński: "To, co decyduje o wypełnianiu
obowiązków historyka, bez względu na konsekwencje w codziennym
życiu, tworzyło katalog norm i obowiązków, które ja starałem się
przestrzegać w codziennym życiu Nie zawsze taka postawa rodziła
i utrwałała przyjaźnie. Jednak surowe rygory warsztatu i etyki histo­
ryka decydują o randze naszej wspólnoty. Odejście od tych rygorów,
przy wykorzystywaniu charyzmy naszej nauki, przyniosło
i przynosi nieraz pozorne sukcesy egzystencjonałne, przeczy charak­
terowi naszej dyscypliny i zarazem szybko skazuje takie osoby na
niebyt naukowy".

* Wojciech Wrzesiński - międzynarodowej sławy historyk, maw­
ca XIX i XX wiecmych dziejów Wannii i Mazur oraz stosunków pol­

sko--niemieckich w czasach najnowszych; autor ponad 700 publikacji,

w tym wielu o pionierskim charakterze, wypełniających luki w polskiej

historiografii Znakomity dydaktyk i popularyzator wiedzy historycmej

oraz organizator szkolnictwa wyższego w Polsce. Były prorektor i rek­

tor Uniwersytetu Wrocławskiego; obecny prezes Polskiego Towarzystwa

Historycmego.

* Jarosław Panek - jeden z najwybitniejszych czeskich archi­
wistów, historyków i slawistów. Znawca dziejów polsko-czeskich,
problematyki społecznej, światopoglądowej i wyznaniowej oraz
zagadnień związanych z organizacją nauki. Autor wielu monografii
tłumaczonych na szereg europejskich języków. Profesor uniwer­
sytetów we Freiburgu, Brnie i Pradze, dyrektor Instytutu Historii
w Akademii Nauk Republiki Czeskiej, prezes Czeskiego Towa­

......,.

Prof. Wojciech Wrzesiński: "To, co rozhoduje o plneni povin­
nosti historika, bez ohledu na diisledky v kaZdodennim zivotc,
tvonlo katalog norem a zavazkii, kterć Jsem se v kaZdo-dennim
zivotc snazil dodrzovat. Ne vzdy takovy postoj vznikał
a utvarel se pozitivne. Pf1snć etickć a pracovni zasady historika
rozhoduji o stupni nasi soudrZnosti. Kdybychom od techto zasad
upustiłi, pnnesło by to sice existencni uspech, bylo by to vsak
v rozporu s charakterem naseho oboru a zaroven by se takovi
badatelć odsoudili k vcdeckćmu zaniku.

* Wojciech Wrzesiński, historik svetovćho jmćna, badatel
dejin Warmie a Mazurska 19. a 20. stołeti a połsko-ncmeckych
vztahii v nejnovejsi dobe; je autorem vice nez 700 publikaci, z toho
mnoho zcela norych objevii, kterć vypliluji prazdna mista v połskć
historiografi. Vyznamny didaktik a poluparizator dejin a organiza­
tor vysokćho skolstvi v Polsku. Byvaly prorektor a rektor
Vratislavskć univerzity. V soucasnć dobe predseda Polskeho
sdruzeni historikll.

* Jaroslav Panek.. jeden z nejvyznamejsich ceskych
archivism, historikU a słavism. Badatel polsko-cesk}rch dcjin,
spolecenskć a svetonazorovć problematiky, jakoz i otazek spo­
jenych s organizaci vedy. Je autorem rady monografii prelozenych
do mnoha evropskych jazykU. Profesor univerzit ve Freiburgu,
Bme a Praze, reditel Ustavu dcjin a Akademie vcd Ceskć repub­
liky, predseda Ceskćho historickćho sdruZeni, laureat prestimich
cen a vyznamenani doma i v zahranici. Trvale spolupracuje s pol­
skymi vedci, zejmćna se eleny Ustavu dejin
z Opoli.

Profesor Wojciech Wrzesiński - uczony, wychowawca, administrator. Promotor plejady znakomitych badaczy współczesnych polskich dziejów. Współkonstruk­
tor szeregu inicjatyw naukowych, w tym tak znaczącego kalibru jak polska myśl polityczna XIX i XX wieku. To dzięki Profesorowi - ówczesnemu Rektorowi
Uniwersytetu Wrocławskiego - Senat przyjął latem 1993 jedną z baz poradzieckich na Karłowicach na cele campusu dydaktyczno-naukowego.
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O kres poprzedzający "Millenium" w badaniach z zakresu historii wczesno-śred­niowiecza, na Sląsku i w sąsiadujących z nim krajach, przyniósł wiele odkryć
i zmian w dotychczasowym obrazie tych czasów. Odkrycia archeologiczne we
Wrocławiu, Krakowie, Libicach, Pradze i innych ośrodkach oraz prace historyków
polskich, czeskich, niemieckich ukazały wcześniejsze świadectwa kultury material­
nej niż głosiła dotychczasowa historiografia w oparciu o nieliczne źródła pisane.
Odkrycie na Ostrowie Tumskim we Wrocławiu reliktów kościoła z 3. ćwierci X
wieku i prawdopodobnie jeszcze przed rokiem 1000 podniesionego do rangi katedry,
poprzedza znane ustalenia zjazdu Gnieźnieńskiego w 1000 roku.

W dziejach te,go okresu, po stronie słowiańskiej uczestniczyli też serbo-łużyczanie,
sąsiadujący ze Sląskiem od zachodu, czasowo pod polskim lub czeskim a głównie
niemieckim panowaniem. W toku zmiennych losów nie udało im się stworzyć własnej
organizacji państwowej, choć przetrwali do dziś jako mniejszość narodowa w państwie
niemieckim. Papież Jan Paweł II pamięta o nich, wygłaszając wśród wielu języków świa­
ta, także pozdrowienia w języku serbo-łużyckim.

Ten wielki dorobek ukazany został w monumentalnym przedsięwzięciu niemieckim, we
wspólnym niemiecko-polsko-słowacko-węgierskim dziele złożonym z wystawy i opra­
cowanIa naukowego p.t. Europas Mitle um 1000.

Niemcy bowiem już w X-XI wieku odgrywali znaczną rolę w stosunkach między
Polakami, Czechami i Serbołużyczanami doprowadzając w ciągu późniejszych
wiekow do zmiany oblicza narodowego m.in. ziem Dolnego Sląska, Sudetów
i Łużyc, zanim koło historii nie dokonało zwrotu. Dziś koło to obraca się dalej w no­wym, pokojowym rytmie. f E M ł h .pro . a ac OWICZ
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W serbske j rcci Pe ioda pred ,..Milenium" je w sledzenjach we wobluku stawiznowsrjedzawcka w Sleziskej ak njej susodnych krajach wjele wotkrycow a zmcnow
dotalneho wobraza wonych casow prinjesła. Archeologiske wotkryca we Wroclawju,
Krakowje.. Libicach, Praze a dalSi ch srjedziscach ale tez dzcla pólskich, ccskich,
ncmskich stawiznarjow, prinjesechu zaznise dopokazy materialnej e kultury hac je to
dotalna historiografij a twjerdzila zepcrajo so na jenoz snadnu licbu pisomnych
zórlow. Namakanje zbytkow cyrkwje z treceje stwórciny 10.łetstotka na Ostrowje
Tumskim we Wrocławju, kotrejz spozci so najskerje hizo pred lctom 1000 rjad kate­
drale, wopokazuje so jako podawk hisce pred znatymi postajenjami Gnjeznjen-skeho
zjczda leta 1000.

W stawiznach teje periody mcjachu na slowjanskej stronje tez Łuźiscy Serbja jako
zapadni susodza Sleziskeje swój podzcl, stejo nachwilnje pod pólskim a ccskim ale
hiownje pod ncmskim knjej stwom. W bchu mcnitych wosudow njeporaóZi so jim
swójsku statnu organ i zacij u wutworic, ale njedziwajcy toho su hac do dzensniseho jako
narodna mjeftsina w ncmskim stace pretrali. Bamz Jan Pawoł II. dopomina na nich, hdyz
wozjewja swoje postrowy mjez mnohimi recemi svcta preco tez we luziskoserbskej recie
Wulkotny wunosk tutoho slcdzerskeho dzcła je so predpoiozil w monumentalnym ncm­
skim predewzacu, w zhromadnym nemsko-pólsko-slowaksko-madzarskim dzele.. kiz
wobsteji z wustajeilcy a wedomostneho óZcla z titulom Europas Mitle um 1000.

Nemcy su hizo wIO. alI. lctstotku wuznamnu rolu w pocahach mjezy Polakami,
Cechami a Łuziskimi Serbami hraali, }toz je w bch u pozdzisich letstotkow k zmenje
naradneho woblica krajinow Delnjeje Sleziskeje, Sudetow a Luzicy wjedio, doniz koło
stawiznow to njeje zaso zawróciło. Dzensa wjerci so tuto kolo dale w nowym, mcmi­wym bchu. ""

tłum. A. Mii13iggang-Meskank

10 Spotkajmy się we Wrocławiu
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D er dem "Millenium" in den Forschungen im Bereich der Geschichte desFriihmittelalters vorausgehende Zeitraum in Schlesien und in den benachbarten
Landem, brachte zahlreiche Entdeckungen und A.nderungen in dem bisherigen Bild
dieser Epoche. Archaologische Funde in Breslau, Krakau, Libice, Prag und an anderen
Orten sowie Werke polnischer, tschechischer und deutscher Historiker offenbarten
friihere Zeugnisse der materiellen Kultur ais es die bisherige Geschichtsforschung
anhand der wenigen schriftlichen Quellen behauptete. Die Entdeckung der Relikte
einer Kirche aus dem 3. Viertel des 10. Jahrhunderts in Breslau auf der Dominsel, die
wahrscheinlich noch vor dem Jahre 1000 zum Rang einer Kathedrale erhoben worden
war, geht den bekannten Beschliissen der Zusammenkunft in Gnesen im Jahre 1000
voraus.

An der Geschichte dieser Epoche nahmen an der slawischen Seite auch lausitzer Sorben
teil, die vom Westen an Schlesien grenzten, zeitweise unter polnischer, bohmischer und vor
al1em unter deutscher Herrschaft. Im Laufe der abwechslungsreichen Geschichte ist es
ihnen nicht gelungen, eigene Staatlichkeit zu griinden, obwohl sie ais Minderheit im
deutschen Staat bis heute iiberlebten. Papst Johannes Paul II vetgiss sie nicht, indem er,
unter vielen Sprachen der Welt, ihnen auch in der sorbischen Sprache den Segen erteilt.
Diese hervorragende Leistung wurde im monumentalen deutschen Vorhaben gezeigt, im
gemeinsamen deutsch-polnisch-slovakisch-ungarischen Werk, das aus einer Ausstellung
und aus einer wissenschaftlichen Publikation Europas MUle um 1000 besteht.

Deutsche spielten namlich bereits im 10.-11. Jh. in den Beziehungen zwischen Polen,
Tschechen und Sorben eine bedeutende Rolle und im Laufe nachfolgender Jahrhunderte tru­
gen sie zu Veranderungen des nationalen Bildes von u.a. Niederschlesien, Sudeten und
Lausitz bei, bis das Rad der Geschichte vollen Krets gedreht hat. Heute dreht sich dieses
Rad im neuen, friedlichen Rhythmus weiter.

D oba, ktera predchazela Millenium, prinesla ve vyzkumu stfedovekych dejin veSlezsku a v sousednich zemich mnoho objevu a zmen v dosavadnim obrazu tech
dobo Archeologickć nalezy ve Vratislavi, Krakove, Libicich, Praze a jinych strediscich
a prace ceskych, nemeckych a polskych historiku poukazaly na svedectvi hmotnć kul­
tury. Je to v rozporu s tim, co hlasa dosavadni historiografie na zaklade skromnych
pisemnych pramenu. Kostel ze III. ctvrtleti 10. stoleti na Tumskćm ostrove ve
Vratislavi byl pravdepodobne jeste pfed rokem 1000 povysen na katedralu a pfed­
chazi dohode na sjezdu v Hnezdne roku 1000.

Dejinami tćto doby prochazeji takć Luzicti Srbovć, kteri sousedi se Slezskem od
zapadu, prechodne pod polskou nebo ceskou a hlavne nemeckou vladou. V prubehu
promenlivć doby se jim nepodafilo vytvorit vlastni statni organizaci, i kdyz dodnes
prezili jako narodnostni mensina v nemeckćm state. Papez Jan Pavel II. na ne parnatu­
je: svuj pozdrav prednesl takć krome jinych jazyku luzickosrbsky.

Toto velke diło bylo prezentovano v ramci grandiózni nemecke akce jako spolecny
nemecko-polsko-slovensko-mad'arsky projekt slozeny z vystavy a vedecke prace pod
nazvem Europas MUle um 1000.

Nemci totiz uz v 10.-11. stoleti hrali dulezitou ulohu ve vztazich mezi Polaky,
Cechy a Luzickymi Srby: behem pozdejsich stoleti promeniii narodni raz m.j. Dolniho
Slezska, Sudet a Luzie, nez se kolo dejin otocilo zpet. Dnes se toto kolo toci dale
v novćm, mirovćm rytmu.
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ProE Gesine Schwan, Rektor U niwersyretu Viadrina

lO-LECIE UNIWERSYTETUVIADRINA

Czy mogę zapytać, co skłoniło Panią osobiście do przyjścia do
Franlifurtu? Przecież była Pani w roku 1998 profesorem w Nowym
Jorku.

Rektor Viadriny proL Gesine Schwan: W Nowym Jorku byłam
tylko na zaproszenie, ale pracowałam w Berlinie. Zapytano
mnie, czy chciałabym objąć stanowisko rektora we Frankfurcie.
Muszę przyznać, że najpierw powiedziałam ,..nie". W tym czasie
wiele osób namawiało mnie, abym objęła stanowisko rektora na
Freie Universitat w Berlinie, gdzie wykładałam. Jednak w Ber­
linie nie zostałam rektorem. Kiedy zapytano mnie jeszcze raz,
było to w lecie 1999 roku, wtedy przyjechałam do Frankfurtu
i zostałam tu bardzo dobrze przyjęta. Rządowi Poczdamskiemu
bardzo na tym zależało, abym się zgodziła. Wielu kolegów nale­
gało i wtedy pomyślałam, że to bardzo pasuje do mojej biografii.
Kiedy zaczynałam studia, uczyłam się też polskiego. Później
miałam zawsze do czynienia z Polską. Moja matka pochodzi z
Górnego Śląska, z rodziny niemieckiej, ale zawsze miała dobre
stosunki z Polakami i przekazała mi bardzo pozytywny obraz
Polski. Moi rodzice działali w ruchu oporu, wyrosłam z myślą o
zobowiązaniu "zadośćuczynienia". Później chodziłam do fran­
cuskiego gimnazjum i nawiązałam we Francji bardzo wiele
dobrych kontaktów, moi rodzice bardzo to popierali. Po skończe­
niu szkoły pomyślałam, że muszę się teraz nauczyć polskiego,
gdybym miała w przyszłości współpracować z Polakami, muszę
nauczyć się języka. I po prostu zaczęłam się uczyć polskiego.
Studiowałam wtedy romanistykę i historię, które potem
zamieniłam na filozofię, politologię i historię. Kiedy powstało
pytanie, jaki temat wybrać na doktorat, zapadła decyzja, że będę
pisać pracę o polskim filozofie Leszku Kołakowskim. To
związało mnie jeszcze mocniej z Polską i od lat 60. mam bliskie,
dobre i przyjazne kontakty z ważnymi dla mnie, ale także
powszechnie poważanymi Polakami Znam Leszka Kołakowskiego,
to mój bliski, dobry przyjaciel. Są także inni, których dobrze znam:

]

,..

10 JAHRE UNIVERSITAT VIADRINA

Darf ich Sie jetzt fragen, was Sie person lich bewogen hat nach
Frankfurt zu kommen? Schliej3lich waren Sie 1998 Professorin
in New York.

Prasidentin Schwan: Ja, und in Berlin vor allem. New York das
war eine Gastprofessur. Ich bin gefragt worden, ob ich
Prasidentin an der Viadrina werden will, und ich muB dazu
sagen.. aIs ich das erste MaI gefragt worden bin.. hab' ich "Nein"
gesagt. DamaIs war ich von vielen gebeten worden, Prasidentin
der Freien Universitat Berlin zu werden, wo ich unterrichtet
habe. Aber das bin ich nicht geworden. AIs das klar war, hat man
mich noch einmal gefragt. Das war im Sommer '99, und da bin
ich hierher gekommen und ich bin hier sehr gut aufgenomen
worden. Auch die Potsdamer Regierung wollte sehr gem, daB ich
das mache. Viele KolIegen haben mich gebeten, ich habe dann
gedacht, daB dies eigentlich ein guter Weg meiner Biographie ist,
weil ich ja aIs ich anfing zu studieren, begann Polnisch zu lemen.
Ich hatte dann immer viel mit Polen zu tun. Meine Mutter kommt
aus Oberschlesien, aus einer deutschen Familie, aber sie hatte
immer gute Beziehungen zu Polen, sie hat mir ein sehr positives
Polenbild vermittelt. Meine Eltern waren im Widerstand und ich
bin ąufgewachsen mit dem Gedanken der Verptlichtung zur
"Wiedergutmachung". Dann war ich auf dem Pranzosischen
Gymnasium und habe in Prankreich sehr vi ele gute Beziehungen
entwickelt; das wollten meine Eltern auch so. Nach der Schule
habe ich gedacht: ,,Jetzt muss ich Polnisch lernen. Wenn ich mit
Polen etwas machen will, muB ich die Sprache konnen" . Dann
habe ich einfach angefangen, polnisch zu lernen. Nicht
Polonistik, sondem nur die Sprache, wei] ich eigentlich zunachst
Romanistik und Geschichte studierte und dann gewechselt habe
auf Philosophie, Politik und Geschichte. Nach dem Wechsel und
nach der Frage,was ich aIs Dissertationsthema wahle, fiel die
weitere Entscheidung, daB ich namlich meine Doktorarbeit iiber
den polnischen Philosophen Leszek Kołakowski schreibe Das

12
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Władysław Bartoszewski i inni... To kontakty z czasów dysy­
denckich. Często bywałam w Polsce i za-wsze miałam bliskie
relacje z Polakami. Później się to trochę zmieniło, ponieważ
byłam częściej w Anglii i Ameryce. Ale przed paroma laty
zainicjowałam projekt naukowy, w którym Francuzi, Polacy
i Niemcy - moje trzy kraje - wspólnie pracują. Bardzo mi się
podoba, że tu w Viadrinie mogę mogę umieścić w centrum tem­
atykę niemiecko-polską.

Jeśli przyjrzeć się krajobrazowi niemieckiego szkolnictwa
11Yższego, widać, że zadanie kierowania uczelnią jest prawie
zawsze zadaniem męskim. Czy fakt, że wkroczyła Pani w tę
męską domenę i tak dobrze się Pani w niej sprawdza, satys­
fakcjonuje Panią?

Rektor Schwan: Ach, wie Pani, to pytanie ,Jak czuje się kobieta
w męskiej dziedzinie", jest dla mnie pytaniem o drugo- albo trze­
ciorzędnym znaczeniu. Wprawdzie od - powiedzmy - 10 czy 12
lat zajmuję się więcej feministycznymi problemami literackimi.
Uważam, że to uzasadnione zajmować się takimi punktami
widzenia, tematyką płci i podobnymi sprawami, ale mój główny
cel, to chciałabym dobrze kierować tym uniwersytetem.
Oczywiście, dziwnie się czuję, kiedy jestem na zebraniach, gdzie
wśród 80 rektorów są tylko dwie albo trzy kobiety. Dostrzegam
też różnicę między kobietami i mężczy-znami. Sądzę, że kobiety
są inaczej wychowane, że mają inne priorytety i że władza nie
gra dla nich roli. Kobiety znajdują samopotwierdzenie raczej w
związkach i na płaszczyźnie międzyludzkiej. Interesuje mnie też
sprawdzenie czy styl kierowania, jaki stosuję i który - jak sądzę
- wynika z wy-chowania właściwego dla kobiet, czy ten mój
partnerski i ko-operatywny styl nie jest o wiele efektywniejszy
niż stył apodyktyczny. Często też doświadczam, że łatwiej jest
poro-zumieć się w pewnych sprawach z kobietami niż z mężczy­
znami. Ale oczywiście jest też wielu mądrych, otwartych
mężczyzn. Bardzo mnie wzrusza, że wiele kobiet jeszcze do dziś
zwraca się do mnie z podziękowaniem za to, że udało mi się
wkroczyć do męskiej dziedziny. Nie spodziewałam się tego. Ale
z drugiej strony peszy mnie to, gdyż myślę, że wiele kobiet
mogłoby to zrobić. Nie uważam tego za nic niezwykłego, ale
skoro mogę się też do tego przyczynić, to dobrze.

Dziękuję za rozmowę.

Rozmowę prowadziła Iwona Uberman

. . - .:.

hat mich noch enger an Polen gebunden und ich habe seit den
60er Jahren gute, enge, freundschaftliche Beziehungen zu mir
wichtigen, aber auch sonst wichtigen Polen. Ich kenne Leszek
Kołakowski, er ist ein guter, enger Freund. Aber es gibt auch
andere, die ich gut kenne: Bronisław Geremek, Adam Michnik,
Aussenminister Władysław Bartoszewski, usw. Das ist alles aus
der Zeit der Dissidenz. Ich war immer wieder in Polen und ich
habe eine enge Beziehung zu Polen. Das hat sich zwar in den
80er Jahren verschoben, weil ich dann mehr in England und
Amerika war. Aber vor einigen Jahren schon habe ich ein
Forschungsprojekt begonnen, wo Franzosen, Polen und
Deutsche - das sind so meine drei Lander - zusammenarbeiten.
Nun finde ich es sehr schon, wenn ich an dieser Universitat das
Deutsch-Polnische wieder ins Zentrum riicken kann.

Wenn mann die deutsche Hochschullandschaft betrachtet, fiillt
auf daJ3 die Aufgabe, eine Hochschule zu leiten, fas t
ausschliej3lich eine miinnliche Aufgabe ist. Geniessen Sie es
eigentlich, in diese bisher Miinnerdomiine eingedrungen zu sein
und sich dort so gut behauptet zu haben?

Prasidentin Schwan: Ach, wissen Sie, diese Frage aIs Frau in
eine Mannerdomane zu gehen, ist rur mich eher zwei- oder drit­
trangig. Zwar beschaftige ich mich seit - sagen wir - 10 oder 12
Jahren mehr mit feministischen Literaturfragen. Ich glaube auch,
daB es sehr berechtigt ist, solche Gesichtspunkte und das
Geschlechterverhaltniss und A.hnliches zu bearbeiten, aber mein
Hauptpunkt ist, daB ich diese Universitat gut leiten mochte.
Natiirlich finde ich es komisch, wenn ich in Versammlungen bin
und von 80 deutschen Universitatsrektoren zwei oder drei
Frauen sind. Ich merke auch, daB ein Unterschied zwischen
Mannem und Frauen besteht. Ich glaube, daB Frauen anders
sozialisiert slnd, andere Prioritaten haben, daB Macht keine so
grosse Rolle rur sie spielt. Sie finden Ihre Bestatigung eher in
Beziehungen und menschlichen Dimensionen. Es interessiert
mich auszuprobieren, ob ein Fiihrungsstil, wie ich ihn habe, und
der - wie ich glaube - aus der weiblichen Sozialisation kommt,
ein konsensuelIer, ein kooperativer Fiihrungsstil nicht viel erfol­
greicher sein kann aIs ein Top-down-Fiihrungsstil. Auch finde
ich ofter, daB es leichter ist sich mit Frauen iiber bestimmte
Themen zu verstandigen aIs mit Mannem. Aber es gibt auch
aufgeschlossene, kluge Manner. Es hat mich sehr angeriihrt, daB
ich von vielen Frauen bis heute immer wieder Ansprache, ja
Dankbarkeitsbezeugungen bekomme, weil es nun endlich maI
gelungen ist, in eine Mannerdomane eingedrungen zu sein. Ich
habe das nicht so erwartet. Aber es macht mich dann auch ver­
legen, weil ich glaube, daB viele Frauen das konnen Also das ist
keine Sondersache, aber wenn ich dazu etwas beitragen kann, ist
es gut.

Das Gesprach flihrte Iwona Uberman

Iwona Uberman conducts an interview with ProE Gesine Schwan, the
President of Viadrina U niversity in Frankfurt on Oder (a summary)

The President talks about her life and studies, her scientific works and her
decision to manage this German-Polish University. She thinks that her sci­
entific and friendly connections in three countries - France, Germany and
Poland - were a good starting-point to the Presidency in Frankfurt. Prof. Gesine
Schwan is the author of a project concerning international studies of these
three nations, so she is glad that Viadrina gives her a possibility to realize this
project. Women are seldom presidents at the universities. ProE Schwan says
her present position in this "masculine domain" seems quite natural, though
she thinks that in some cases discussions are easier with ladies. Her own
activity at the U niversity is based on partnership and cooperation, and this
way seems to be more effective than authoritarian methods
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w północno-zachodnim narożniku Rynku,
gdzie na ścianie Domku Miedziorytnika umie­
szczono płaskorzeźbę z podpisem ZRÓB TO
SAM. Jej twórcą, jak również gospodarzem
historycznej kamieniczki zwanej kiedyś imie­
niem Jaś jest wybitny artysta plastyk
Eugeniusz Get-Stankiewicz. Projektuje on : " o. .... "
plakaty, dyplomy, znaki finnowe, książki,
wykonuje miedzioryty. Jego prace można
zobaczyć w wielu miejscach Wrocławia.
Twórczość swą wiąże często z ważnymi
wydarzeniami miasta. Płaskorzeźba ZRÓB TO SAM, wykuta w płycie z piaskowca nawiązuje do
kamiennych epitafiów zdobiących mury kościoła garnizonowego p.w. św. Elżbiety. Jej pierwowzór

powstał w połowie lat 70., a wersja jak dotąd ostatnia została podarowana Janowi Pawłowi II w czasie pobytu we Wrocławiu przed kilku laty.
Jako prawdziwe dzieło sztuki, budzi u różnych ludzi różne refleksje, tym głębsze im dłużej zatrzymać przy nim swą myśl.
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::E Vlastimil Hofman w fotografii Jana Korpala
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Autograf J. Słowackiego ze zbiorów Ossolineum

SPOTKAJMY SIĘ
W KARKONOSZACH

­

Mój Tato nauczył mnie kochać góry Co roku we wrze­
śniu, na jego urodziny, wybieramy się na wspólną
wędrówkę. Tym razem naszym celem będą Śnieżne
Kotły.

"'

Karkonosze możemy również podziwiać oczami Jana
Korpala, nieżyjącego już słynnego szklarskiego fotografika.
Wystawę jego prac z cyklu "Piękno Karkonoszy" prezentuje
Galeria Fotografii Artystycznej w Szklarskiej Porębie.

...  .

Niezwykły urok tego karkonoskiego zakątka ziemi ujął Galeria Forografii Artystycznej Szklarska
także wybitnego malarza Vlastimila Hofmana. W tym Poręba, Kilińskiego 3
roku przypada 120. rocznica jego urodzin. Urodzony w Pradze, jednak studiował, tworzył i żył
w Polsce. Od 1947 roku jego miejscem na ziemi stała się Szklarska Poręba.

Justyna
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JAK SLOWACKI GRAL NA GIELDZIE
Juliusz Słowacki w życiu codziennym by!... zaskakującym realistą, skrupulatnie kontrolującvm swoje
dochody i wydatki. Z okazji /50. rocznicy jego .vmierci i ogłoszonego Roku Słowackiego warto poznać bliżej
i tę stronę życia poety.

'.

Mieczysław Skąpski

J ego ojciec Euzebiusz był człowiekiem gospodarnym i oszczędnym, co pozwoliło muzostawić po sobie dość pokaźną kwotę 70.000 złotych jako zaopatrzenie dla żony i syna.
Osierocił Juliusza, gdy ten miał zaledwie 5 lat. Tę kwotę matka Salomea przeznaczyła na utrzy­
manie syna, gdy ten połowę swojego życia spędził na emigracji

Najpierw jednak odebrał staranne wykształcenie uwieńczone dyplomem uniwersytetu
w Wilnie, na wydziale prawa. Miał więc konkretny zawód, zaraz rozpoczął pracę w Komisji
Rządowej Przychodów i Skarbu. Zresztą bez wynagrodzenia. Pewnie i pensji byłby się rychło
doczekał, gdyby nie powstanie listopadowe. Adam Czartoryski wysłał dobrze zapowiadającego
się młodego prawnika z misją dyplomatyczną na Zachód.

Jeszcze w Warszawie Juliusz zdążył wydać własnym sumptem pierwsze tomiki swoich wier­
szy, na których zarobił... 44 złote. Wyliczenia z wielu lat pozwalają określić, że w budżecie poety
- rocznym - zyski z literatury stanowiły od 15 do 20 procent wpływów.

Słowacki bał się nędzy. Zył więc oszczędnie, odmawiał sobie wiele, pisał wprawdzie na
doskonałym papierze, ale tak drobnym pismem, że czasami wręcz trudno czytelnym. Szukał też
innych źródeł zarobkowania. Wiadomo, że swoje kapitały lokował w bankach dla uzyskania
odsetek. W 1842 roku stał się akcjonariuszem kolei Rouen. Nawet w liście do matki sugerował,
aby na większą skalę wdać się w spekulacje giełdowe. I rzeczywiście tak swoje skromne kapi­
tały pomnażał. Ze zmiennym szczęściem. Ale w sumie bilans był pomyślny.

-:J,..
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Prezydent Wrocławia Bogdan Zdrojewski i dyr. Biura ds. EXPO 20 10 Wrocław Paweł Moras

Co trzeba koniecznie zobaczyć we Wrocławiu
. Ostrów Tumski - dawna wyspa na rzece Odrze,

kolebka Wrocławia

. Rynek Wrocławski - jeden z największych
i naj piękniej szych w Polsce z gotyckim Ratuszem

. Uniwersytet Wrocławski - barokowa budowla
z XVIII w. z najpiękniejszym wrocławskim
wnętrzem, Aulą Leopoldyńską

. Panorama Racławicka - monumentalne malowidło
panoramiczne przedstawiające bitwę polskich pow­
stańców z Rosjanami w 1794 r.

. Hala Ludowa - wielka hala widowiskowa, pierwsza
w świecie budowla z żelazo-betonu, z 1913 r.

USŁUGI GEODEZYJNO-KARTOGRAF/CZN

Zakład Usług Geodezyjno-Kartograficznych
GEOPOL

59-300 Lubin
ul. Kopernika 10/4
tel. 076 749 68 88
fax 076 846 68 13

e-mail: geopoI1@kkLnet.pl

Pre.lydent WrocławIa Bogdan Zdrojewski promuje Spotkajmy się we WrocłaU'iu

-= --.c-­

Schroniska Młodzieżowe

. Wyspa Słodowa 10, kategoria 1, tel. 071/ 322 60 99
ul. Kołłątaja 20, tel. 071/ 343 88 56,
ul. Kiełczowska 42, tel. 071/ 345 73 96, 345 73 99

. Informacja Turystyczna, Rynek 14,
tel. 071/ 344 31 11, fax 071/ 344 29 62

Wieże widokowe

. Ostrów Tumski, Katedra

. Kościół św. Elżbiety, ul. Mikołaja

. Wieża Matematyczna Uniwersytetu

. Millenium Tower, ul. Strzegomska

=- --.c--,

Wykonujemy:

ł:::;:> Podziały nieruchomości

ł:::;:> W skazania granic

ł:::;:> Rozgraniczenia

ł:::;:> Pomiały rea1izac)jne (wytyczenia i inwentaryzacje)

ł:::;:> Mapy sytuacyjno-wysokościowe

ł:::;:> Aktualizacje map do celów projektowych

ł:::;:> Szacowanie nieruchomości

ł:::;:> Mapy numeryczne
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Senat Politechniki Wrocławskiej

KSZTAŁCENIE N.A POLITECHNICE WROCŁAWSKIEJ
GWARANCJĄ ZNALEZIENIA DOBREJ PRACY
P raca to w tej chwili marzenie wielu osób, a jej brak spędza sen z powiek. Jednak pracę nie jest łatwo znaleźć, a o znalezieniu d o b rejpracy często można tylko marzyc. Rynek pracy jest zmienny, ale przede wszystkim kształtowany jest poprzez szybki rozwój nauki i techniki. Dla
większości pracodawców wydaje się niemal oczywiste, że pojawiający się kandydat do pracy ma wykształcenie wyższe. W przeważającej części pra­
codawcy wymagają wykształcenia wyższego z dobrym przygotowaniem podstawowym  nawet bez wskazania kierunku studiów. Najbogatsza oferta
pracy czeka na absolwentów z wykształceniem politechnicznym. Jest to oczywiste, gdy weźmiemy pod uwagę przemiany następujące w otaczającym
nas świecie: szybki rozwój technologii  błyskawiczny dostęp do infon11atyzacji  globalizację gospodarki oraz przenikanie się dyscyplin naukowych.

Podejmując decyzję o wyborze uczelni, kierunku studiów. nie można kierować się modą - należy myśleć o tym, co będzie po studiach. W związku z bar­
dzo szybko zmieniającym się rynkiem pracy, rosnącymi wymaganiami pracodawców, jak też rozwojem techniki oraz zacierającymi się granicami
pomiędzy poszczególnymi dyscyplinami nauki, pojawia się olbrzymie zapotrzebowanie na takich absolwentów wyższych uczelni, którzy będą mogli
sprostać stawianym wymaganiom. Szczególnie uczelnie techniczne, których absolwenci będą w przyszłości pełnić odpowiedzialne role zarówno
inżynierów, jak i integratorów systemów  menedżerów, przedsiębiorców, muszą uzyskać i utrzymać wysoki poziom kształcenia.

W kontekście rynku pracy zwróćmy uwagę na wysoki poziom kształcenia oferowanego przez Politechnikę Wrocławską. Elastyczny system kształcenia
na Politechnice Wrocławskiej umożliwia przekazanie studentom szerokiej wiedzy, której umiejętność wykorzystania w praktyce będzie podstawowym
atutem absolwenta. Kształtuje również wśród studentów umiejętność samodzielnego fOn11ułowania i rozwiązywania problemów. Absolwentów
wrocławskiej uczelni technicznej cechuje myślenie strategiczne, kreatywność oraz operatywność. Przygotowanie do pracy zespołowej oraz umiejętność
negocjacji pozwala na zajmowanie stanowisk kierowniczych. Szeroki profil kształcenia - 21 kierunków oraz 82 specjalności oferowane na 12 wy­
działach powoduje, że absolwenci Politechniki trafiają do wszystkich branż i nie rzadko do interdyscyplinarnych zespołów. Kreowanie indywidualnego
programu studiów pozwala na rozwój własnych zainteresowań pod okiem doskonałej kadry naukowej Politechniki Wrocławskiej, a przede wszystkim
daje bezpośredni kontakt z twórcami nowych rozwiązań. Współpraca uczelni z lokalnymi pracodawcami  a w szczególności realizacja projektów badaw­
czych z udziałem studentów kształtuje umiejętność zastosowania teorii w praktyce. Studia za granicą oraz praktyki zagraniczne, odbywane w ramach
programów europejskich (SOCRATESIERASMUS) dają możliwość zapoznania się z nowoczesnymi technologiami, a także z pracą w zespołach
międzynarodowych.

Wobec szybkich zmian cywilizacyjnych trudno jest mówić o "pracy na całe życie". Dobre wykształcenie podstawowe oraz chęć i umiejętność szy­
bkiego uczenia się wysoko lokuje absolwenta na rynku pracy. Sięganie po nowe technologie wymaga kształcenia u s t a w i c z n e g o. W celu zaspok
jenia potrzeb na podnoszenie kwalifikacji i uzupełnianie wykształcenia, Politechnika Wrocławska oferuje kształcenie na uzupełniających studiach mag­
isterskich, dostępnych dla absolwentów zarówno uczelni publicznych, jak i prywatnych, licencjackich oraz inżynierskich. Ponadto przygotowuje
corocznie szerszą ofertę studiów podyplomowych, których liczba w nadchodzącym roku akademickim przekroczy 30. Dobre kontakty
z absolwentami pozwalają na śledzenie ich kariery i dowodzą, że wykształcenie, jakiego dostarcza Politechnika Wrocławska jest wysoko cenione przez
pracodawców zarówno w kraju, jak i za granicą. .

Obecnie w celu zapewnienia jak najwyższego poziomu kształcenia, Politechnika Wrocławska przystąpiła do tzw. Samooceny oraz została członkiem
Komisji Akredytacyjnej Uczelni Technicznych, której zadaniem będzie udzielenie akredytacji poszczególnym kierunkom studiów. Uzyskanie przez dany
kierunek akredytacji 07naczać będzie wysoki prestiż w środowisku akademickim.

Nie zapominajmy również o wspaniałej kadrze naukowo-dydaktycznej, której korzenie sięgają Lwowa. Absolwenci studiów doktoranckich
Politechniki Wrocławskiej zasilają kadrę naukowo-dydaktyczną wielu uczelni w kraju i za granicą. Doktoranci kształceni są w sposób, zapewniający im
uzyskanie stopnia doktora nauk technic7nych, ale również zwycięstwa w wielu różnych konkursach - ostatnio dwóch doktorantów otrzymało pierwszą
nagrodę za skonstruowanie modelu pojazdu marsjańskiego.

Prorektor ds. Nauczania
Politechnika Wrocławska
Wybrzeże Wyspiańskiego 27
50-370 Wrocław Polska
e-mail: prodyd@ac.pwr.wroc.pl
tel. +48 71 32022 76, fax +48 71 322 7482

16 Spotkajmy się we Wrocławiu



,'.
ł,

" II O C I . 1

VZDELA v ANi NA VRATISLAVSKEM VYSOKEM ućENi
TECHNICKEM - zARUKA JAK DOSTAT DOBRE
ZAMESTNANi

O praci sni v soucasne dobe mnoho osob; ten, kto praci nema, nemuze v noci zamhourit oka. Prace se skutecne tezko hleda a o dobre pracicasto muzeme casto jen snit.
Pracovni trh je promenliry , predevsim jej utvali rychly rozvoj vedy a techniky. Pro vetsinu zamestnavatelu je temer samoztejmosti, ze zajemce o prac i

ma vysokoskolske vzdelanł. Ve vetsine plipadu vyzaduje zamestnavatel vysokoskolske vzdelani s dobrou zakladni plipravou, i bez oznaceni smeru studia.
Nejsirsi pracovni nabidka je urcena pro absolventy vysokych technickych skol. Je to samozrejme, vezmeme-li v uvahu zmeny, kter)rmi prochazime: rychly
rozvoj technologii, bleskory plistup k informatizaci, globalizace hospodarstvi, prełcryvani vednich disciplin.

Pfi ryberu vysoke skol y, studijniho smeru, se nelze lidit módou, je tfeba myslet na to, co bude po dostudovani. Pracovni trh se velmi rychle meni, vzrUs­
taji naroky a pozadavky zamestnavatelu, pozorujeme obrovsky rozvoj techniky a mizi hranice mezi jednotlirymi vednimi obory. V dusI edku toho vznika
velky zajem o absolventy vysokych skol. kten se budou umet zhostit ukolu, ktere pred nimi stoji. Zvlaste vysoke technicke skoly, jejichz absolventi budou
plnit odpovedne ukoly inzenyru, integratoru systemu, reditelu, podnikatelu, museji bYt dobre vzdelani, jakoz i udrZet si vysokou uroven vzdelavanł. V kon­
textu pracovniho trhu si vsimneme, jak vysokou uroven vzdelani poskytuje Vratislavske vysoke uceni technicke. Pruzny system vzdelavani, ktery
vratislavska technika nabizi, umoznuje predavat studentUm bohate vedomosti a poznatky, jejichz uplnatneni v praxi bude zakladnim trumfem absolventa.
Tato skola rovnez utvali mezi studenty schopnost samostatne formulace a reseni problemu. Absolventi Vratislavskeho vysokeho uceni technickeho jsou
schopni strategicky mysiet, vyznacuji se tvorivosti a operativnosti. Zaujjmaji vedouci funce, protoze jsou dobre pfipraveni k t)rmove pnici a dovedou jednat.

Siroky rozsah vzdelavani - 21 smeru a 82 specializaci je nabizena na 12 fakultach - absolventi teto skoly se tedy dostavaji do vsech odvetvi a nezfidka
rovnez do interdisciplinarnich rymu. Individualni studijni plan umoznuje rozvoj vlastniho programu pod dohledem vedeckych kadru skoly. Na vratislavske
technice jsou na velmi vysoke Urovni. Individualni plan dava pak zvlastni moznost kontaktu s tvUrci norych reseni. Spoluprace skoly s mistnimi zamestna­
vateli, zvlaste pak realizace ryzkumnych projektU spodilem studentU utvali schopnost aplikace teorie v praxi. Zahranicni studium a praxe v zahra-nici v
ramci evropskych programu SOCRATES/ERASMUS umoznuje seznamit se s modernimi technologiemi a praci v mezinarodnich t)rmech. Pozorujeme-li
velke civilizacni zmeny, je tezkć mluvit o "praci na cely zivot". Dobre vysokoskolskć vzdelani v jeho zakladni rovine vsak radi absolventa vysoko na trhu
prace. Aplikace nOv)'ch technologii vyzaduje neustale vzdelavani. Pro zajisteni potfeb, zvysovani kvalifikace a doplnovani vzdelani nabizi Vratislavske
vysokć uceni technickć vzdelavani na doplnujicim magisterskem studiu, na ktere se mohou hlasit jak absolventi verejnych, tak i soukromych, bakabirskych

nebo inzenyrskych skol. Navic pfipravuje kaZdorocne sirokou nabidku postgradualnich forem studia, kterć v nad-chazejicim
skolnim roce prekroei 30.

Dobre kontakty s absolventy umoznuji pozorovat jej ich profesni karieru a potvrzuji, ze vzdelani, jake vroclavska technika
poskytuje, je vysoce ocenovano zamestnavateli v tuzemsku i v zahranici. Za ucelem zajistit co nejvetsi uroven vzdelani zaved­
lo Vratislavskć vysokć uceni technickć tzv. sebehodnoceni a stalo se clenem akreditacniho ryboru vysokych skol technickćho
smeru, jehoz ukolem bude udelit akreditaci jednotlirym smerum studia. Takova akreditace bude ve vysokoskolskem prostfedi
velmi prestifui.

Nezapomenme rovnez na vynikajici vedecko-didakticke kadry,jejichz koreny sahaji do Lvova. Absolventi doktorandskeho
studia vratislavskć techniky rozsifuji kruh vedecko-didaktickych pracovniku v tuzemsku i zahranici Doktoranti jsou vedeni
k z1skani vedeckćho titułu doktora technickych ved. Ucastni se taktćz mnoha soutezi: v posledni dobe była udełena prvni cena
dvema doktorandum za sestaveni modelu vozidla pro pohyb na Marsu.

:.- . o

tłumaczenie na j. czeski
J aroslav Lipowski

Budynek Politechniki Wrocławskiej
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HABąAHH5I Y rrOJlITEXHląHOMY IHCTHTYTI - QE
r APAHTI5I MAHEYTHbOi POEOTI1

3 H.aHm PO 01)7 -  e MpiR 6araThox JIlqn;eH. a 6paK :3aHHHTOC1i He ,D;a£ crram. O.D;HaK :3HaH1H p060TY e BroIa<O. a npo ,D;06PY p 0601)7 ,D;eI(OJrn MO}l{HaTIJIbIGł Mpurrn.

PHHO K :3aHHfłTO CT1 :3 MLHlOeThCfl, nep e,n;YCl M H oro 4ł op MYe I1IBH.D;KHH po 3BHTOK H aym Ta TeXH OJIoriL  .ruI 6araThox p06 OTO,D;aB iB e oąeBR.D;HR   lltO

KaH,D;R,D;aT H a np  iB!łHKa Ma£ BRIJ.U1 o CBi 1)7. n ep eB8}I{Ha 6iJIblln CTh p060TO,D; iB BR Mat'ae Bi,D; Maił 6YTHix np at{iBHRKiB BRlltOl o cmTH 6e:3 H  aB aHHR

4ł aKY'JIbTeTOBi BemU<DrO :3H aąeHHR, a TaKO}l{ 6e:3.D;OraHH 01 eJIe MeHTapH o 1 n roTOBIGł HaiłKpa:u.:ti np on o:3R il p 0601H OąiKY'IOTh BHIIYCI<HRKiB rexHi  HX BY3­

iB Lteił 4ł aKr e :3pO:3YMLJIRM, maltO B::mrn: ,D; o yB arH Hacryncooąi y CBi'Ii nepe MHR: I1IBH.D;laiH TeXH OJIon  Rił no C1j1II. MHTIeBRH ,D;O cryn ,D;O iH 4ł op  I.

rn 06a.ni:3  iR eI<D H o MIGł. a TaI<D}I{ np OHRKaHHR Mi}l{ co 6010 H ayI<D BRX .D;H RnniH.

TIOcryrIaIOqJł ,u;o 6y.D;b-.RI<Dro BY3-y;. He MO)J{Ha HTIł :3a MO,u;OIO - CJIi,u; ,u;YMaIJł npo Te. ma ni:3HiIIIe 1JeI(aJOTh Ha Hac npono:3Hltii p060TIł. Y :3B ' mKY i:3

n ep eMLHHR M pHHI(() M :3aHHfłTO cr1. :36iJIbWeHR MH BH MOraIYnl p 060TO.D;aB iB. a TaI<D}I{ po 3BR1KOM TeXH OJIoril Ta np OHRKaHHHM M}I{ c 060 10 H ayKOBHX

,D;RC RIJJIiH, :3 I HB.IDłeTheR B eJIRą e:3H a n OTp e 6a y BHnYCI<HHKax. ma nO,D;OJIaIOTh  R M BH MOraM Oco 6.rm:Bo TexHi ąai BY3-H. mGlX BHnYCIałHIGł  JJYTh y

Ivta.H 6ymb o JYW BHI<OHyBarn Bi,D;no Bi,D;aJIbHi :3a:e.n; aHHH iH }l{HHepiB. iHTerparop iB CH CTeM, MeH e,n;}I{ep iE, ni,D;np He MQiB. nOBRHHi ,D; o cm-m Ta ni,D;ip HMj1Barn

BHCOIGłH piBeHb OCBi1H Y p03B8}I{aHHi npo pHHOK :3aHHHTOCTI. ipe6a 3BepHynł yBary Ha BHCOIGłH piBeHb OCBi1H. małH nponOHY£ BpO JIaBCblGłH
n oni TeXHi  Hił IH C'I1ł'I'Yf. En acrn  a CH CTeMa o cBi 1H ,D; aB MO )KJIHBi CTh TaK H aeqarn eR, llt 06 ni3Hiwe BHKOpHCTaTH CB 01 :3H aHHR Y np aI<TIU . a  e ni3Hiwe

6y;n;e OCHOBHOIO npHKMeTOIO BHnyCI<HHKa. Cepe,n; yeix. cry,D;eHT noniTexHi oro IHcnrryry. Bi)+3Haąa£TheR YMaHHIYI CaMOCTIHHOrO 4łoPMYJIIOBaHHR Ta

BHpiWYBaHHH :3 aB.D;aHb. cip aren ąHHM MH CJIeHIUI  on ep arnBHi cno Ta Iq) earnBHi CTIO. A ni,D;roToBKa BHny CI<HRKa ia C'I'H1Y1)7 ,D;O I<DJIeIcrHBHO I np  i. yMiHHR

Be CTH n ep erOBOp li ,D; O:3B O.rul£ HO JYW 6yrn H a np OBi.D;HHX n oc ax.

Pi:3HO MaHi TRi CTh npo n O:3HIJ;iH Bp O JIaBCbKOrO nOJIi TeXHi ąHO ro la cnrryry 21 K  e,n;P. 82 cn i anif':3 il H a 12 4ł at<yJIbTeTaX, CnpH1iRH.H£ Th eR,D;O TOro llt o

BynYCI<HHIGł iH cnrryry n o n aJOTh B y ci Tpy;n; oBi ranY3i Ta Hepi.D;Ko B iHTep.D;H HnniH ap Hi I<DJIeIcrHBH. 41 op JYWJOOB aHHR i HB1.DYaJIbaO I nporp aMH

H aBąaHHH ,D;O no Mora£ y n OlIIHp eHm o co 6HCTHX :3 iKaBJIeHb ni,D; KepiBHR 'IBO M H ayI<D BO 1 I<a,IijJ H iH C1H  Ta n ep e,n;yei M ,D;a£ np RMi I<DHTa:K1H i:3 aBTOp aMH

HOBHX TeopiH. CniBp o6iTH TBO noniTeXHi oro IHc1H1YIY :3 Mi eBHMH p060TO,D; RMH. a o C06JrnBO p ea.ni:3 iR ,D;O Cni.D;HH blGłX npo eKTiB npH yqacTI

C-ry;D;eHTIB Ha.aqa£ :3acro cyBaHHH Teopil y npaIa1ltti HaBąaHHH i npaI<THl(a:3a I<Dp,D;OHO  RKi np OB 0.D;RTh eR :3aB,n;.ąIGł eBpOneHCDIGłM nporpaMaM COKPAT i

EP..A3M. ,D;aIOTh M(I)l{JIHmCTh :3a:3HaHOMJIeHIUI i:3 cytiaCHHMH TeXHOJlOriRMH. a TaI<D}I{ cniBnp i y M >EH ap O.D;HHX I<DJIeI<11IBax.

y :3BmIg1 i:3 nepeMHaIYnI cyąacHOl qHB1nl:3aI.til. Ba}I{I<D roBOpH1H npo "p 0601Y Ha :QiJIe}l{H'I'"TIi )406pa :3aranbHa OCBiTa, a TaKO}l{ 6a}l{aHHR i yMi!łHR

WBH,D;I<DrO Ha.aqaHlUI ,D;a£ BHCOI<y n03H ilO BbmYCI<!łHKOB Ha pRHKy :3aHHfłTOcr1. Cm'aHH8 :3a HOBRMH TexHOJIOn8MH BRMora£ 6e3)7JIRHHoro HaBąaHHR. 3

MeTOIO :3acrr OKOEHHH H e06xi.D;H o cr1 ni,D;BRllteHHR i n o no BHeHHR !<Bani 4łiK iił. nOJIi TeXHi 'Ei!łHH iH C1H1)7T np on OHY£ n on o BHIOIOą1 KY'PCH fl« BbmYCIamKaM

,D;ep}l{aBHHX. TaK i npm3aIHHX BY3-iB. Kp iM TOro. :3 I<D>EHRM P OI<D M £ 6iJIbwe npono3H iił HaBąaHHR niCJIR :3axHC1)7 ,D;HIJJIOJYW Y HacryImOMy aKąD;eML oMY

p o  i IX  ,D;e 6.rm::3bI<D 3 O.

06p i Bi.D;H o CHHH :3 BHnYCI<!łHKaIYnI ,D;O 3BOJImoTh CTe}I{H1H :3a IX Rap I epaMH. i BRRBJI.R£ThCR, lltO oCBi Ta H1.0I BOHH o ipR MaJni Y Bpo QJI aBCDI<D MY

n oni TeXHi   o JYW la C1H1Y"!'i BH c OI<D  iHHTh eR cep e,D; po 60TO,D; aB iB m<: B n OJIb  TaK:3a I<Dp,D;OH OM Ha HRHiIIlHiH .D;eHb, lltO 6 :3 a6e:3ne1iR1H BbICOIGłH piB eHb

OCBi1H. IHC1H1j7T BC1j1IIHB B CaMOOQ1HI<)'. a TaI<D}I{ CTaB ąJIeHOM AKpe.D;H iiłHol KOMeii TeXHi Hx BH X YTi60BHX 3aKJIa,n;iiB. :3a:e.n;aHHHIYI meol 6y;n;e

HąD;aHHH aKp,D;lITaqil 0Iq) eMHM 4?aKY'JIbTeTaM. OTpRMaHIUI aKpe,n;lIT il. 6Y,D;e np eCTI}I{OM ,D;.IDl4? aKY'JIbTety B aKąD;eMi oMY I<DJIeI<1HBi.

He ip e6a :3a6yBaIH np o qy;n; oBi HayąHO - .ltH,D;aIcrH i Ka.IijJ H, I<DpiHHH małX CflT'aIOTh J1bBO Ba. BbInyCI<HHIGł - ,D;oq eHTH n oni TexHi  oro IHC1H1YTY HaJIe}l{aTh

,D; o HayI<OBO- .D;H,D;aIcrH HX KąD;piB 6 arCITbOX iH cnrryriB B n OJIb  i :3 a I<D p,D;OH o M. BHKJI ąD; CHi e TaK BHBą eHi. lltO 6 oip H MaIH ,D;OIcrO pCDIGłH C1j1IIiHb. Kpi M

a _ . . . . .
TOro. BOHH BHrparoTh pl:3HlKOHKY'PCH: O CTaHHIM ąaco  ,D;BOe ,D;OIcrOpaHT1B O,D;ep}l{aJIO nepwy npeMLIO :3a CI<DHCipYIOBaHlUI 3p a3Ka MO,D;eJI1 Map C1aHCbKOrO

elQna .

Prof. Jurij Rudawski, Rektor Politechniki Lwowskiej, doktor h.c. Politechniki Wrocławskiej. Jest wybitnym uczonym fizykiem - teoretykiem
w dziedzinie mechaniki statystycznej, teorii fazy skondensowanej i fizyki ośrodków strukturalnie nieuporządkowanych. Dzięki autorytetowi
i niekwestionowanej pozycji JM Rektora prof. Jurija Rudawskiego, Politechnika Lwowska realizuje na podstawie oficjalnych umów współpracę
z Politechnikami we Wrocławiu, Gliwicach, Krakowie, Warszawie i Łodzi.

U II J} UJ l  \\ I   -2" lIa lllJl\.llH ,nU  onorts causa HOI. ,UIIIOWI kuua\\  I\.IC"lU W roku ='dOO \\c Wlodawiu. Gratulacjc skład,L piliC JCI LY Czcrwonko.
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18 Spotkajmy się we Wrodawiu



Biznesmeni o nauce

KAPITAŁ WIEDZY I WIEDZA KAPITAŁU
o roli wiedzy w kształtowaniu przyszłości regionu będą dyskutować politycy, przedsiębiorcy i naukowcy podczas II]

Dolnośląskiego Forum Politycznego i Gospodarczego. Doroczne spotkanie organizowane przez Marszałka Województwa
Dolnośląskiego i Kanclerza Dolnośląskiej Loży Business Center Club oraz Sekretarza Generalnego Fundacji "Krzyżowa" dla
Porozumienia Europejskiego rozpocznie się 16 listo pada, a zakończy dwa dni później w Krzyżowej koło Świdnicy.

Przed dwoma laty prof Jan Waszkiewicz, Marszałek Województwa Dolno­
śląskiego, Janisław Muszyński, Kanclerz Dolnośląskiej Loży BCC oraz
dr Edward Wąsiewicz prezes Fundacji "Krzyżowa" powołali do życia Dolnośląskie
Forum Polityczne i Gospodarcze. Na wzór szwajcarskiego Davos. Celem tego
przedsięwzięcia jest wspieranie rozwoju gospodarczego i społecznego regionu.

Impreza cieszy się ogromnym zainteresowaniem parlamentarzystów, samo­
rządowców, biznesmenów oraz środowiska naukowego. W Forum uczestniczą oso­
by i instytucje, które, poprzez swoje decyzje i działania, mają istotny wpływ na
kształtowanie przyszłości tego regionu.
Tegoroczne Forum poświęcone będzie wiedzy, jej znaczeniu w nowoczesnej

gospodarce i społeczeństwie. Na zakończenie spotkania sfoffi1ułowane zostaną
zasady opracowania "Strategii edukacyjnej Dolnego Śląska".

»U \I
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Joanna Mirecka
Podnikatele O vidi

=
KAPITAŁ vEDOMOSTI A vEDOMOSTI KAPITALU
o roli vedomosti v tvorbe budoucnosti regionu budou diskutovat politikove., podnikatele a vedecti pracovnici behem III. dol­

noslezskeho politickeho a hospodarskeho fóra. Kazdorocni setkani., ktere porada Marsalkovsky urad dolnoslezskeho vojvodstvi
a kancler dolnoslezske loze Business Center Club a sekretar generalni nadace ....Krzyżowa" pro Evropskou dohodu zacne 16.
listopadu a bude ukonceno po dvou dnech v Krzyżowe u Svidnice.

Pred dvema łety svolal marsalek dolnoslezskćho vojvodstvi prof. Jan
Waszkiewlcz, kanclćr dolnoslezskć loze Business Center Club Janlsław Muszyński
a predseda nadace "Krzyżowa" dr Edvard Wąsiewicz Dolnoslezske politickć a hos­
podarskć fórum. Podle vzoru sv)rcarskeho Davosu. Ocelem tćto akce je podpora
hospodarskćho a socialniho rozvoje regionu.
Tato akce je velmi oblibena mezi poslanci, ciniteli samosprav, podnikateli a vedec­
k)rmi pracovniky. Fóra se ucastni osoby a instituce, ktere maji ve svem programu
a cinnosti podstatny vliv na utvareni budoucnoti tohoto regionu.
Letosni fórum bude venovano znalostem, jejich ryznamu v soucasnĆ1n modemim
hospodarstvi a spolecnosti. Na zaver setkani budou zfonnulovany zasady
Vzdelavaci strategie Dolniho Slezska.
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Geschaftsleute iiber Wissenschaft

DAS KAPITAL DES WISSENS UND DAS WISSEN DES KAPITALS
Uber die Rolle der Wissenschaft fur die Gestaltung der Zukunft der Region wird von Politikern., Unternehmern und Wissenschaftlern
wahrend des 3. NiederschlesischenPolitik- und Wirtschaftsforums diskutiert. Das jahrliche ZusammentretTen organisiert von dem
MarschalI der niederschlesischen Wojewodschaft, dem Kanzler der niederschlesischen Loge des Business Center Clubs und dem
Generalsekretar der Kreisauer Stiftung beginnt am 16. November und endet zwei Tage spater in Kreisau bei Schweidnitz.

Vor zwei Jahren haben Professor Jan Waszkiewicz, Marschall der niederschlesischen Wojewodschaft, Janisław Muszyński, Kanzler
der niederschlesischen Loge des BCC, und Dr. Edward Wąsiewicz, Vorsitzender der Kreisauer Stiftung das Niederschlesische Politik­
und Wirtschaftsforum ins Leben gerufen. Nach dem Vorbild des schweizerischen Davos. Das Ziel dieses Vorhabens ist es, die
wirtschaftliche und soziale Entwicklung der Region zu unterstiitzen.
Die Veranstaltung trifft auf grosses Interesse der Parlamentarier, Mitglieder der niederschlesischen Selbstverwaltung, Untemehmer

und der Universitatskreise. Am Forum beteiligen sich Personen und Institutionen, die durch ihre Entscheidungen einen grossen
Einfluss auf die Gestaltung der Zukunft der Region ausiiben.
Das diesjahrige Forum wird der Wissenschaft und ihrer Bedeutung in der modemen Wirtschaft und Gesellschaft gewidmet. Zum

Schluss des Treffens werden Prinzipien des Studiums "Die niederschlesische Ausbildungsstrategie" fOffi1uliert.

Projekt dofinansowano w ramach mecenatu Samorządu Miasta Wrocławia i Politechniki Wrocławskiej.
Patronat medialny: Polski Klub FIJET. Zdjęcia: okładka 1 - S. Arczyński - Rynek oraz K. Mazur, E. Pomorska, M.E. Koch i S. Szrek, wewnątrz
numeru: S. Arczyński, E. Carr-de-Avelon, Jan Korpal, K. Mazur, M. Mokrzycki, J. Stankiewicz, D. Szatkowska. Artykuły
i wywiady: T Bolanowski, ). i M. Folta, A. Janiszewska, E. Malak, pro£ E. Małachowicz, J. Mirecka, M. SkąpskI, I. Uberman. Tłumaczenia:
). Grzelczyk, A.Janiszewska,). Lipowski, A. MiiJ3iggang-Meskank,J Pawłowicz, I. Uberman, M. Więcak. Redakcja: B. Folta, tel. 071367 1877,
e-mail: barbarafolta@poland.com Oprac. graf i DTP: T Chojnacki, K. Leżaj, S. Olszewski. Druk: SPEED STUDIO, Wrocław
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Prof. Hugo Dionizy Steinhaus Lwów - Politechnika Zdjęcie z roku 1905.
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Pro f HUGO DIONIZY STEINHAUS, ur. w 1887 r. w Jaśle, zm. w 1972 r. we Wrocławiu, światowej sławy uczony, był wspaniałym nauczycielem i wychowawcą
paru pokoleń polskich matematyków. Prof. Hugo Steinhaus przed wojną był związany z uniwersytetem we Lwowie. Tam, razem ze Stefanem Banachem załozył czaso­
pismo "Studia Mathematica", które było organem polskiej szkoły matematycznej. Po wojnie Profesor zamieszkał we Wrocławiu, gdzie od 1945 r. organizował i animował
naukowe i kulturalne życie stolicy Dolnego Śląska. Autor wielu znakomitych prac naukowych i popularnonaukowych był gorliwym opiekunem utalentowanej młodzie­
ży. Ukształtował zastępy wybitnych uczonych, zgodnie ze swoją dewizą, że znakomici uczniowie są chlubą swoich mistrzów.

,
Rozmowa z prof. Jerzym Swiątkiem - prorektorem
Politechniki Wrocławskiej

Urodził się Pan w bardzo pięknej okolicy, w mieście nad Wisłoką, na
Podkarpaciu. Z Ja. ła pochodził prof. Hugo Steinhaus. I potem również
jak On, wybrał Pan Wrocław.
- Zadecydowały tradycje lwowskie, moja Mama pochodzi spod Lwowa.
Moja siostra studiowała we Wrocławiu, odwiedziłem ją i spodobało mi
się to miasto.

A jak dokonał Pan wyboru kierunku studiów?
- Zawsze chciałem byc nauczycielem. Myślałem, że będę studiował
matematykę, aby potem uczyć. I uczę, ale jako nauczyciel akademicki
i nie matematyki. Zafasc)'nowała mnie elektronika. Trafiłem na nowy kie­
runek. Znalazłem się w eksperymentalnej grupie w "Studium Nauk Podsta­
wowych - zwanych Systemotechniką". W czasie studiów doktoranckich
miałem przyjemność mieszkać na poddaszu u Pana Profesora Steinhausa,
bardzo mile ten okres wspominam. Pani Profesorowa była wspaniała, jej
styl wielkiej damy widziałem w sklepie, teatrze, to była osobowość!
Wzór! Nie ma już takich osób. Ja także chciałbym jak najwięcej zrobić
dla tej młodzieży, która tu przychodzi studiować.

Spośród wielu fotografii prezentujących iJlcie u  /ni wybrałam i tę: w todze
i na hulajnodze. To dobrze, że w tym gmachu jest wiele humoru.

- Jest czas na ciężką pracę ale jest też czas na zabawę.

*Prof Jerzy Świątek jest laureatem konkursu organizowanego przez studentów
Wydziału Informatyki i Zarządzania na najlepszego wykładowcę roku na specjal­
ności Systemy Sterowania kierunku Informatyka
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Prof. Jerzy Swiątek Kadra i studenci w czasie Juwenaliów

,
Rozhovor s prof. Jerzym SWlątkem, prorektorem
Vratislavskeho vysokeho oceni technickeho

NarodU jste se v krósnem prostredi, ve meste na rece Wisłoka,
v PodkarpatL Z Jasła pochózel prof. Hugo Steinhaus. A pak, takte:
jako on, jste si zvolil Vratislav.

- Rozhodly lvovskć tradice, moje matka. Sestra studovala ve Vratislavi,
navstivil jsem ji, azalibil jsem si toto mesto.

A jakym zpusobem jste si zvolil studijni smer?

- Vzdycky jsem chtel byt ucitelem. Myslel jsem, ze vystuduju matem...
atiku a pak budu ucit. A skutecne ucim! Ale na vysokć skole a ne matem...
atiku. Uchvatila me elektronika. Dostal jsem se na nory studijni smer.
Ocitl jsem se v experimentalni skupine ve Studiu zakladnich ved,
zvanych "Systćmotechnika". V dobe mych doktorandskych studii jsem
mel tu cest bydlet v podkrovl u pana profesora Steinhause, velice nid na
toto obdobi vzpominam. Pani profesorova byla vynikajici osoba, jeji styl
velkć damy jsem videl v obchode, divadle, - to by la osobnost! Vzor!
Takovi lide uz neexistuji. Takć bych chtel co nejvic udelat pro mhldez,
ktera sem pfichazi studovat.

M ezi mnoha fotografiemi, na kterych Ize shlidnout zivot skoly, jsem si
vybral tyto: w tóze a na kolobezce. Jsem ród, ze je v tomto objektu tolik
humoru.

- Je cas na tezkou praci, ale je takć cas na zabavu

* Prof. Jerzy Świątek je laureatem souteze poradane studenty Fakulty informatiky
a fizeni nejlepsiho pfednasejiciho roku ve specializaci "systemy nzeni" oboru
"informatika".
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